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B A D A N IA  N A D  Z A P A M IĘ T Y W A N IE M  BARW
Z PRACOWNI PSYCHOLOGJI DO ŚW IADCZALNEJ U. J. W KRAKO W IE

P rzy  p row adzen iu  badań nad e lem entarnem i s tad jam i 
procesu a b s tra k c ji dokonano szeregu spostrzeżeń odnoszą­
cych się do zapam ię tyw an ia  b a rw . Te w łaśn ie  spostrzeże­
nia s tanow ią  tem at n in ie jsze j p racy .

T e c h n ik a  badań .

W  technice badań naw iązano do p rac  A bram ow skiego  
(„B adan ia  eksperym enta lne nad pam ięc ią44, tom  I.) w p ro w a ­
dzając pewne zm iany  w y w o ływ a n e  odrębnym  nieco p rzed ­
m iotem  badań. N a jw iększą  z ty c h  zm ian  b y ło  k ilk a k ro tn e , 
ko le jne eksponowanie tych  sam ych obrazków .

Jako m a te rja łu  do zapam ię tan ia  używ ano  w y c in k ó w  ko ­
lorowego pap ie ru , k tó re  na lep ione na ka w a łka ch  ka rto n u , 
pokazyw ano w  o tw orze tach istoskopu. U ży to  ogółem 15 b a rw . 
B y ły  to b a rw y  w idm ow e: czerwona, różow a, pom arańczow a, 
2 żółte, z ty c h  jedna  z s ilną  dom ieszką pom arańczow ej, d ruga  
Z niew idoczną p ra w ie  —* z ie lone j, zie lona, t r z y  n iebieskie , 
w  tem jedna jasna i  słabo nasycona, d ruga  b a rd z ie j nasycona 
i  nieco ciem niejsza, trzec ia  mocno nasycona, d w ie  f jo łko w e , 
jedna jasna, d ruga  ciem na. Pozatem brązow a, czarna, srebrna 
i złota.

Sporządzono k i lk a  se ry j k a rto n ik ó w  z w y c in k a m i b a rw - 
nem i. W n iosk i, o k tó ry c h  m ow a w  da lszym  c iągu te j p ra cy , 
op ie ra ją  się w y łączn ie  na eksperym entach z dw om a se rjam i 
ty ch  k a rto n ik ó w . Każda z ty c h  se ry j zaw ie ra ła  b a rw y  w  róż­
nych  zestaw ieniach i w  różnych  ilościach. W y c in k i ba rw ne  
m ia ły  ksz ta łt w ą zk ich  pasków . Szerokość ich  jednako w a  
d la  w szystk ich  b a rw  danego k a rto n ika , zm ien ia ła  się zależnie 
od ilo śc i w y c in k ó w  na k a r to n ik u  w  gran icach od 5 mm. (p rzy
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14 w yc in ka ch ) do 10 m m. (p rzy  8 w yc in ka ch ). D ługość 
w szys tk ich  pasków  b y ła  jednakow a i  taka , ja k  wysokość 
o tw o ru  tach istoskopu.

Jedna z ty c h  se ry j, k tó rą  będziem y nazyw ać ser ją  A , 
zaw ie ra ła  10 k a rto n ik ó w . Z ty c h  jeden m ia ł 14 w yc in kó w , 
jeden 11, t r z y  po 8, i  pozostałe p ięć po 9. D ruga, ser ja  B, za­
w ie ra ła  8 k a rto n ik ó w , z k tó ry c h  sześć m ia ło  po 10, jeden 11 
i  jeden 9 w y c in k ó w .

Tach istoskop skons truow any  b y ł w  ten sposób, iż  um iesz­
czony w  n im  k a r to n ik  zn a jd o w a ł się w  płaszczyźnie p iono­
w e j ta k , że na lep ione obok siebie pask i ba rw ne  w y g lą d a ły  
ja k  p ro s to ką ty  o m a łe j podstaw ie  a duże j w ysokości. O tw ó r 
tach is toskopu m ia ł ksz ta łt p ros toką ta  o w ym ia ra ch : 3,2 cm. 
p io n o w y  i  8,6 cm. poziom y. Z a m yka n y  b y ł k la p k ą  m eta lową 
zaopatrzoną w  m ałą  dźw ign ię . Przesunięcie k u  d o ło w i i  p rz y ­
trz ym a n ie  w  te j p o z y c ji d źw ig n i odsłan ia ło  k a rto n ik . Usu­
nięcie zacisku pow odow ało  au tom atyczn ie  zam knięcie się 
o tw o ru  p rzy rzą d u .

Odległość tach is toskopu od osoby badanej b y ła  różna d la  
poszczególnych osób.

Przebieg eksperym entów  b y ł nas tępu jący :
E kspe rym en ta to r po udz ie len iu  odpow iedn ie j in s tru k c ji 

osobie badanej, lu b  naw et po p rzeprow adzen iu  próbnego 
eksperym entu , ods łan ia ł p ie rw szy  k a r to n ik  dane j serji. Po 
p ię c iu  sekundach za m yka ł o tw ó r apara tu . Po następnych 
p ięc iu  sekundach d a w a ł sygna ł do rozpoczęcia odtw arzan ia . 
O d b yw a ło  się ono w  ten sposób, iż  osoby badane szk icow a ły  
na oddz ie lnych  ka w a łka ch  p a p ie ru  zapam iętane pask i zaopa­
tru ją c  ka żd y  odpow iedn ią  c y frą . (Celem u n ikn ię c ia  n ieporo­
zum ień  w y p ły w a ją c y c h  z różn ic  in d y w id u a ln y c h  w  sposobie 
oznaczania b a rw , sporządzono z w y c in k ó w  w szys tk ich  u ż y ­
w a n ych  b a rw  skalę, na k tó re j każda  b a rw a  b y ła  ozna­
czona odpow iedn im  num erem . Osobom badanym  pole­
cono w  od tw orzen iach  podaw ać w łaśn ie  te liczbow e sym ­
bole). Po od tw orzen iach  następow ała  jednom inu tow a  p rze r­
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w a, w  czasie k tó re j rozm aw iano  na tem a ty  n iew iązane 
z dokonyw anem i w łaśn ie  badan iam i, z w y ją tk ie m  n ie licz ­
nych w yp a d kó w , w  k tó ry c h  osoby badane spontan icz­
nie u d z ie la ły  ekspe rym en ta to row i sw ych  spostrzeżeń od­
nośnie do eksponow anych b a rw , lu b  swego zachow an ia  
się w  czasie eksperym entu . Po u p ły w ie  te j p rz e rw y  ekspono­
wano ponow nie  ten sam k a r to n ik  i postępowano ja k  pow yże j. 
Następnie eksponowano ten sam k a r to n ik  poraź trzec i, zawsze 
zachow ując ten sam czas ekspozyc ji i  tę samą długość. Potem 
eksponowano następny k a rto n ik , postępu jąc z n im  ta k  samo, 
ja k  z poprzedn im  i  t. d. aż do w ycze rpan ia  w szys tk ich  k a r to ­
n ikó w  danej serji.

Zm iany, k tó re  w prow adzono  do w a ru n k ó w  eksperym entu  
zm ie rza ły  do odw rócen ia  uw ag i, bądź w  czasie ekspozyc ji, 
bądź w  czasie p rz e rw y  m iędzy ekspozyc ją  a odtw orzen iem , 
bądź też w  czasie ekspozyc ji i  p rz e rw y  zarazem. O dw rócen ie  
uwagi w  czasie ekspozyc ji osiągano polecając osobom bada­
nym  liczyć  znaczki nam alow ane b ia łą  o le jną  fa rb ą  na poszcze­
gólnych w yc in ka ch . Z naków  ty c h  b y ło  t rz y  g ru p y : k re sk i 
pionowe, k re sk i poziome i k rz y ż y k i.  K ażda g rupa  b y ła  prze­
znaczona d ła  odpow iedn io  ko le jn e j ekspozyc ji i  ta k , k re sk i d la  
p ierw szej i d rug ie j, k rz y ż y k i zaś d la  trzec ie j. W  tra kc ie  
eksperym entów  zauważono, iż  dw ie  z osób badanych  kończą 
liczenie na jak ieś  1% do 2 sekund przed końcem ekspozyc ji. 
Osobom ty m  polecono liczen ie  równocześnie znaczków  dw óch 
g rup  i  ta k  k rz y ż y k i i  k re sk i p ionow e za p ie rw szym  razem, 
k rz y ż y k i i  k re sk i poziome za d rug im , obie ka tegorje  kresek 
za trzecim . P rzy ta k ic h  eksperym entach osoby badane poda­
w a ły  na karteczkach  prócz c y fro w y c h  oznaczeń b a rw , także  
i ilość po liczonych  znaczków.

P rzy  eksperym entach z uw agą swobodną w  czasie ekspo­
zyc ji, odw rócenie uw ag i w  czasie p rz e rw y  osiągano polecając 
osobom badanym  dodaw anie  lic zb  je d n o cy fro w ych .

Przy eksperym entach z uw agą odw róconą w  czasie ekspo­
z y c ji i p rze rw y  zarazem polecano osobom badanym  pom nożyć
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w  czasie p rz e rw y  ilośc i po liczonych  znaczków  przez d w u cy ­
fro w ą  liczbę, k tó rą  podaw a ł eksperym enta tor bezpośrednio 
po zam kn ięc iu  o tw o ru  apa ra tu . Mnożenie m usia ło  być  doko­
nane w  pam ięci. W ty c h  w yp a d ka ch  osoby badane podaw a ły  
na ka rteczkach  ilośc i po liczonych  znaczków oraz w y n ik  
mnożenia, je ś li zd ą ży ły  je  w yko n a ć  w  czasie p rze rw y .

O sobam i badanem i b y l i  p. p .; S. P „ E. R „ S. M. i  K . W., 
w szyscy czte re j słuchacze U. J „  oraz W. K . i  j .  H., uczn iow ie  
szkół średnich, (V I I  i V I I I  k lasy ).

K o rzys tam  ze sposobności, b y  Im  najserdeczn ie j podzię­
kow ać za bezinteresowne o fia ro w a n ie  Swego tru d u  i czasu.

W szystk ie  eksperym enty  o d b y w a ły  się w  P racow n i Psy- 
cho log ji D ośw iadcza lne j U n iw e rsy te tu  Jagiellońskiego, prze­
w ażnie w  godzinach p rze d p o łu d n io w ych  i  w y łączn ie  p rz y  
św ie tle  dziennem.

Z a ch o w a n ie  sie osób b a d a n ych  podczas e ksp e rym e n tó w .

Zaobserwowano w  c iągu eksperym entów , iż  zachowanie 
się osób badanych  w y k a z u je  duże różnice. Różnice 
te po lega ją  na m n ie j lu b  w ięce j czynnem  p rzy jm o w a n iu  
eksponow anych treści. Z osób badanych p. p. J. H ., K . W . 
stale a p. E. R. ty lk o  podczas p ie rw szych  posiedzeń zda ją  się 
p rz y jm o w a ć  eksponowane b a rw y  w  sposób n a jb a rd z ie j me­
chan iczny. O b y d w a j p ie rw s i tw ie rdzą , iż nie n a zyw a ją  b a rw  
podczas ekspozyc ji. M im o tego p. J. PI. z ła tw ośc ią  o d k ry w a  
zasady, w ed ług  k tó ry c h  są zestaw ione b a rw y  na n iek tó rych  
ka rto n ika ch , a odnośnie do p. K. W. zauważono, iż  szepce on 
podczas ekspozyc ji. Z a p y ta n y  czy nazyw a  szeptem ba rw y , 
zareagow ał począ tkow o zdziw ien iem , a następnie p rzyzna ł, że 
,.tak, ale ty lk o  czasam i".

C zte re j pozosta li p rzyzna ją , iż n a zyw a ją  b a rw y  słowam i. 
C zasem naw et rob ią  to  głośno. P. E. R. ma p rzy tem  duże tru d ­
ności z oznaczaniem  ba rw . N ie k tó re  b a rw y  „z a trz y m u ją "  je ­
go w z ro k  tak . że m usi go „św ia d o m ie " popychać. T rze j pozo­
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s ta li n ie ty lk o  n a zyw a ją  b a rw y , lecz także s ta ra ją  się je  u jąć  
w  ja k iś  system u ła tw ia ją c y  zapam iętan ie.

W  m iarę trw a n ia  eksperym entów  zm ienia się sposób u j ­
m ow an ia  ba rw . Zam iast początkow o pe łnych  nazw  p o ja w ia ją  
się oznaczenia u łam kow e, skró tow e. Jednocześnie b a rw y  zo­
sta ją  u jm ow ane z różnych  p u n k tó w  w idzen ia , przyczem  duże 
usług i odda je  tu  skala. B a rw y  są u jm ow ane  ja k o  leżące „z  le ­
wej s tro n y ", „z  p ra w e j s tro n y ", „1 1  g ó ry " , „ w  ś ro d ku ", „n a  
począ tku ", „na  ko ń cu " ska li i t. p. Czasam i naw et ja k o  ozna­
czone tem i a nie innem i c y fra m i. C e lu je  w  ty c h  w szys tk ich  
kom binacjach w  p ie rw szym  rzędzie p. S. P.

Pozatem osoby badane uczą się w y k o rz y s ty w a ć  fa k t, iż  
każdy  k a r to n ik  jest eksponow any 3 razy . U czą się zapam ię­
tyw a ć  b a rw y  przez sam fa k t ich  od tw orzen ia  i w  następnych 
ekspozycjach nie zw raca ją  u w a g i na podane przedtem  b a rw y . 
Pam ięta ją  je i tak . Na te in tle  pow sta je  pew ien system u jm o ­
w an ia  b a rw  n ie jako  „n a  ra ty " .  Polega on na tem , iż  w  czasie 
p ierw szej ekspozyc ji osoba badana zw raca uwagę w y łą czn ie  
na k ilk a  b a rw  leżących z lew e j s trony  i uczy  się ich  na pa ­
mięć, w  czasie d ru g ie j ekspozyc ji ro b i to samo z b a rw a m i le- 
żącemi w  środku k a rto n ika , a w  tra kc ie  trzec ie j za jm u je  się 
pozostałemi. T a k i system zastosował p. S. M . ju ż  w  tra kc ie  
pierwszego posiedzenia. Stosował go także stale p. W . K . w o­
bec k a rto n ik ó w  zaw ie ra jących  w ie le  w y c in k ó w  b a rw n ych  
a w ięc do k a rto n ik ó w  I  i  V I se rji A. W reszcie p. W . K . i  E. R. 
(ten d ru g i copraw da  n ie zb y t konsekw entn ie) zastosowali ten 
system w czasie osta tn ich  posiedzeń odnośnie do se rji A  i B 
p rz y  uw adze stale swobodnej.

O dw rócen ie  uw ag i w  czasie ekspozyc ji u tru d n ia  w  znacz­
nym  stopn iu  te kom binacje, ale ich  nie w yk lu cza . C a łk o w ite  
odwrócenie u w a g i n ig d y  się nie udaje. O soby badane dzie lą  
swą uwagę pom iędzy liczenie znaczków  i b a rw y  i  w  ten dz ie ­
len iu  dochodzą do coraz w iększe j w p ra w y , ja k  na to w skazu je  
wzrost ilośc iow y od tw o rzonych  b a rw  w  końcow ych  k a r to n i­
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kach se rji. S. P. na p rz y k ła d , p o tra fi p rz y  d ru g ie j i trzecie j 
ekspozyc ji p o m ija ć  b a rw y  podane przezeń up rzedn io  i zw ra ­
cać uwagę ty lk o  na te, k tó ry c h  jeszcze nie o d tw o rzy ł.

A n a liz a  uzyskanego  m a te r ja łu .

Badania, o k tó ry c h  tu ta j m owa, zm ie rza ły  do usta lenia, 
co z danego k a rto n ik a  zostaje n a jp ie rw  zapam iętane i  ja k  
zm ien ia  się zapam iętana treść pod w p ływ e m  pow tórzeń. Po­
czą tkow o nasunęło się p y tan ie , czy na to  ja k ie  b a rw y  zostają 
zapam iętane ju ż  po p ie rw sze j ekspozyc ji, n ie w p ły w a ją  pe­
wne w a ru n k i o b je k tyw n e . C hodziło  tu  przedew szystkiem
0 miejsce b a rw  na k a r to n ik u , o częstość w ystępow an ia  ich 
w  dane j serji i o zestaw ienia, w  ja k ic h  dane b a rw y  w ystępu ją . 
Jednakże zależności ta k ie j n ie m ożna b y ło  usta lić. N ie  znale­
ziono ta k ic h  b a rw , an i ta k ic h  zespołów b a rw , k tó re b y  b y ły  
przez w szys tk ie  osoby badane, lu b  p rz y n a jm n ie j przez w ię k ­
szość tychże  od tw arzanem i. C o  w ięce j stw ierdzono, iż  osoby 
badane p rz y  ponow nych  eksperym entach z daną serją k a rto ­
n ik ó w  poda ją  inne zespoły b a rw  n iż  (e, k tó re  poda ły  p rz y  
uprzedn ich .

P rzy  zestaw ien iu  w y n ik ó w  zaobserwowano ciekawe z ja ­
w isko . O to  u n ie k tó ry c h  osób zauważono ja k g d y b y  dążność 
do częstego od tw a rza n ia  pew nych  b a rw  i odw ro tn ie  te same
1 inne  osoby p o m ija ją  zupe łn ie  n iek tó re  b a rw y , nie podając 
ich  an i razu  podczas całej se rji. 1 ta k  p. j .  H . podaje prze­
w ażn ie  b a rw y  brązow ą, zie loną i c iem no f  jo łko w ą . To samo 
choć m n ie j w y ra źn ie  da je  się spostrzec u p. W. K . B a rw am i 
pom in ię tem i ca łko w ic ie  b y ły :  czerwona (p. E. R.), pom arań­
czowa (p. J. II.) , jasno-n ieb ieska (p. p. E. R. i  J. I ł . ) ,  ciem no­
n iebieska (p. S. P.) i ja sn o -fjo łko w a  (p. S. P.). Z jaw isko  to 
w ys tępu je  je d yn ie  p rz y  eksperym entach z uw agą odwróconą, 
bądź ty lk o  w  czasie ekspozyc ji, bądź też w  czasie ekspozyc ji 
i p rz e rw y  zarazem. P rzy  eksperym entach z uw agą swobodną, 
bądź też odw róconą ty lk o  w  czasie p rze rw y  zaobserwowano 
je d yn ie  u p. J. H . bardzo częste podaw anie b a rw y  brązow ej
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i to  naw et w te d y  k ie d y  ta  b a rw a  na odpow iedn ich  k a rto n i­
kach nie fig u ru je . Barw a brązow a „n a rzu ca  się“  p. J. H. 
Analogiczne z ja w isko  odnośnie do b a rw y  c icm no-n ieb iesk ie j 
spo tykam y u p. E. R. W reszcie sp o tyka m y pew ną szczególną 
form ę u p rz y w ile jo w a n ia  n ie k tó rych  b a rw , choć za każdym  
razem  innych . N a tra f ia m y  na d w u k ro tn e  w ystępow an ie  
jednego i tego samego sym bolu cy frow ego , m im o tego, iż  na 
żadnym  k a rto n ik u  żadna b a rw a  nie f ig u ru je  w ięce j n iż  jeden 
raz. Z p rzyp a d ka m i ta k ie m i sp o tyka m y  się w te d y , k ie d y  na 
k a r to n ik u  zn a jd u ją  się b a rw y  o podobnym  w yg lą d z ie  i w te ­
dy  zam iast dw óch oznaczeń lic zb o w ych  d la  dw óch  b a rw  po­
dobnych, spo tykam y jedno i  to  samo oznaczenie d la  każde j 
z tych  barw .

K ie d y  nie udało się us ta lić  zw ią zku  od tw a rza n ych  ba rw  
z pewnem i w a ru n k a m i o b je k tyw n e m i, nasunęło się py ta n ie , 
czy te b a rw y  nie tw o rzą  zespołów pod lega jących  jak iem uś 
p raw u , i je ś li ta k  jest, to ja k iem u?

O dpow iedz i na to p y ta n ie  będziem y szukać w  o d tw o ­
rzeniach odnoszących się do eksperym entów  z uw agą o d w ró ­
coną w  czasie ekspozyc ji, ko rzys ta jąc  z tego, iż  ta k ie  o d w ró ­
cenie uw ag i upraszcza znacznie badane z jaw isko . A b y  u ła ­
tw ić  sobie jeszcze ba rdz ie j zadanie w eźm iem y n a jp ie rw  pod 
uwagę od tw orzen ia  po p ie rw sze j ekspozyc ji.

Na obydw a  w yże j s fo rm idow ane  p y ta n ia  zn a jd u je m y  
odpow iedź tw ie rdzącą . P rawo, k tó rem u  podlegają zespoły 
ba rw  od tw orzonych  po p ie rw sze j ekspozyc ji, m og libyśm y 
nazwać p r a w  e m n a j  w  i ę k s z e j,  j a k o ś c i o  w  e j 
r ó ż n i c y  d o b o r u .  W y ja ś n ijm y  sprawę b liże j. Z p ię t­
nastu b a rw  na lep ionych  na ka rto n ika ch  dziesięć da się 
po łączyć w  g ru p y  b a rw  podobnych, b a rw  te j samej ja ­
kości. 1 ta k  p ierw szą grupę, k tó rą  będziem y nazyw ać 
g rupą b a rw  czerw onych, s tanow ią  b a rw y : czerwona, ró ­
żowa i pom arańczow a; d rugą  d w ie  b a rw y  żółte, trzecią  
t r z y  niebieskie i wreszcie czw a rtą  obydw ie  fjo tko w e . 
Pięć pozosta łych b a rw , a m ianow ic ie  czarna, srebrna,
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złota, zie lona i b rązow a z b y t się różn ią  w za jem nie  od 
siebie i pozosta łych, b y  m og ły  tw o rzyć  jak ieś  g ru p y . Są 
to  b a rw y , z k tó ry c h  każda po jedynczo reprezentu je  swą 
jakość. O tóż w  od tw orzen iach  osób badanych, najczęściej 
w ys tę p u ją  b a rw y  nie m ające do siebie podobnych, albo n ie k tó ­
re z ty c h  b a rw  i  po jedynczo b a rw y  u ję te  w  g ru p y . O d tw a ­
rzanie równoczesne dw óch b a rw  je d n e j i te j samej jakośc i 
zdarza się n ies łychan ie  rzadko. Ten fa k t  m ie liśm y na m yś li 
m ów iąc  o jakośc iow e j ró ż n ic y  doboru.

S p ró b u jm y  ilośc iow o us ta lić  zakres stosowalności po­
wyższego p raw a . W  ty m  celu u w zg lę d n im y  p rz y p a d k i 
spełn ia jące następu jące w a ru n k i: (. muszą b yć  odtworzone 
p rz y n a jm n ie j dw ie  b a rw y , 2. od tw orzen ia  muszą się odno­
sić do k a rto n ik ó w  zaw ie ra jących  p rz y n a jm n ie j dw ie  b a rw y  
jedne j g ru p y , 5. p rz y n a jm n ie j jedna  z b a rw  danej g ru p y  
jest odtw orzona. W obrębie tego m a te rja łu  o b liczym y  stosu­
nek p rz yp a d kó w , w  k tó ry c h  z poszczególnych b a rw  g rupo­
w ych  od tw orzono ty lk o  jedną, do ty ch  w  k tó ry c h  je  od tw o­
rzono wogóle.

a) d la  b a rw  czerw onych 15 : 18 co stanow i 85%
b) d la  b a rw  żó łtych  20: 21  „  „  95%
c) d la  b a rw  n ieb iesk ich  15 : Ib „  „  94%
d) d la  b a rw  f  jo lk o  w y  ch 5 >/ó

U ogó ln ia jąc o trzym ane  w y n ik i s tw ie rd z im y , iż  p raw o 
ja ko śc io w e j ró ż n ic y  doboru spraw dza  się w 55 p rzypadkach
na 60, co s tanow i 92%.

Stosując te same ob liczen ia  względem  odtw orzeń po 
w szys tk ich  trzech  ekspozycjach o trzym a m y:

a) d la  b a rw  czerw onych 85 : 104 co s tanow i 82%
b) d la  b a rw  żó łtych  77 :8 4  „  „  80
c) d la  b a rw  n ieb iesk ich  71 : 76 „  „
d) d la  ba rw  f jo łk o w y c h  27 : 52 „  „

>%

a w ięc wogóle 250 : 2% , c z y li 84
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Przechodząc zko le i do eksperym entów  z uw agą swobod­
ną w  czasie ekspozyc ji, m us im y wobec w iększe j ilości od­
tw a rzanych  w  ty ch  w a ru n ka ch  ba rw , uw zg lędn ić  i inne  m o­
ż liw ośc i równoczesnego w ystępow an ia , w zg lędn ie  n iew ys tę ­
pow an ia  tych  czy  in n ych  barw . T rz y m a ją c  się d o tych ­
czasowego podz ia łu  na b a rw y  tw orzące g ru p y  b a rw  po­
dobnych i b a rw y  ta k ich  g ru p  n ie  tw orzące zestaw io­
no obok siebie p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  w ys tę p u ją  łącznie

T a b l i c a  I.
Serja A. Uwaga stale swobodna. 

Barwy jakościowo podobne.

NK. B a r w y
po I eks. po I I  eks. po HI eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czerwone 3 21 14 24 23 13

2 żółte 3 12 7 11 13 7

3 niebieskie 9 14 16 13 15 12

4 fjolkowe 6 15 10 15 13 17

i oddzie ln ie : 1. b a rw y  wchodzące w  sk ład  poszczególnych 
g rup , 2. b a rw y  wchodzące w  skład odrębnych  g ru p  ja ko ś ­
c iow ych, 5. poszczególne b a rw y  nie tw orzące g rup , 4. uw zg lę ­
dnione g ru p y  i b a rw y  n iezgrupow ane. Zestaw iono w  ten 
sposób na oddz ie lnych  tab licach  (tab. od I  do V I I I  w łącznie) 
w y n ik i eksperym entów  z serją A  p rz y  uw adze stale swobod­
nej i p rz y  uwadze odw rócone j w  czasie p rze rw y . W yb ra n o  
dlatego te eksperym enty, gdyż w  n ich  badane z ja w isko  w y ­
stępuje w  swej najczystsze j fo rm ie , podczas g d y  p rz y  póź­
n ie jszych eksperym entach z tą  samą serją i  serją B w sku tek  
d z ia łan ia  w p ra w y  u osób badanych  ulega ono pew nem u zn ie­
kszta łceniu, i  odpow iedn ie  stosunki n ie w ys tę p u ją  tam  ta k  
w yraźn ie , jak p rzy  poprzedn ich  eksperym entach.
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Na załączonych ta b lica ch  podano ilo śc i p rzyp a d kó w , 
w  k tó ry c h  b a rw y  wchodzące w  skład odpow iedn ich  zesta­
w ień  w ys tę p u ją  łączn ie  i  ty ch , w  k tó ry c h  w ys tę p u ją  od­
dz ie ln ie  po każde j z k o le jn ych  ekspozycyj. L ic z b y  na ta b li­
cach są sumą danych  odnoszących się do poszczególnych 
osób badanych  z w y ją tk ie m  p. S. M., którego pom in ię to  ze 
w zg lędu  na stosowanie przezeń, omówionego w yże j systemu 
częściowego uczenia się. Porów nan ie  ze sobą ta b lic  odnoszą­
cych  się do je d n e j i  te j samej se rji eksperym entów  pozw o li 
us ta lić  ja k ie  b a rw y , w zg lędn ie  ja k ie  zespoły tychże są częś­
c ie j od tw arzane, a ja k ie  rzadz ie j. D odan ie  do siebie ko lum n  
,.łączn ie " i „o d d z ie ln ie " po jedne j z ekspozycy j, da ilość

T a b l i c a  11.
Serja A. Uwaga stale swobodna. 

Barmy z różnych grup.

NK. B a r w y
po I eks. po II eks. po I II eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czerwone i żółte 9 15 17 16 20 13

2 czerwone i niebieskie 14 21 31 18 32 16

3 czerwone i fjołkowe 11 8 20 14 26 8

4 żółte i niebieskie 10 12 14 18 20 13

5 żółte i fjołkowe 4 12 7 6 12 5

6 niebieskie i fjołkowe 15 17 24 10 26 7

p rzyp a d kó w , w  k tó ry c h  b a rw y  danego zespołu m og łyby  
łączn ie  w ystępow ać i  u m o ż liw i obliczenie stosunku p rzyp a d ­
ków , w  k tó ry c h  dane b a rw y  w ys tę p u ją  łącznie (względnie 
oddzie ln ie), do tych , w  k tó ry c h  w ys tę p u ją  wogóle. Porów na­
nie ze sobą ta k ic h  sum odnoszących się do dwóch, w zg lęd­
nie w szys tk ich  trzech ekspozycy j, pozw o li usta lić , ja k ie  ze­
spo ły  zosta ją wcześnie j, a ja k ie  późn ie j odtworzone. W re­
szcie po rów nan ie  ta b lic  odnoszących się do se rji A  p rzy  uw a-
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dzc stale swobodnej z odpow iada jącem i im  ta b lica m i te j serji 
p rz y  uwadze odw rócone j w  czasie p rze rw y , po zw o li usta lić, 
k tó re  s tosunki są p rzypadkow e , a k tó re  stałe.

Stosując w yże j w ym ien ione  sposoby s p ró b u jm y  odpo­
w iedzieć na p y ta n ie , ja k ie  b a rw y  w ys tę p u ją  w  od tw orzen iach  
po p ie rw sze j ekspozyc ji?  P o rów nu jąc  ze sobą odpow iedn ie  
tab lice  s tw ie rdzam y, iż  na jczęście j w ys tę p u ją  obok siebie 
b a rw y  wchodzące w  sk ład  różnych  g ru p  jakośc iow ych , da ­
le j b a rw y  nie tw orzące g rup  ze sobą i te b a rw y  z g ru p a m i

T a b l i c a  111.
Serja A. Uwaga stale swobodna. 

Barmy nie tworzące grup.

po I eks. po 11 eks. po I I I  eks.

NK. B a r w y łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czerwona i srebrna 9 12 12 11 19 5

2 czarna i złota 5 7 7 5 9 4

3 czarna i zielona 3 5 8 2 7 3

4 czarna i brązowa 3 10 6 6 11 4

5 srebrna i złota 8 8 9 9 12 7

6 srebrna i zielona 6 7 6 8 7 8

7 srebrna i brązowa 5 14 8 11 15 5

8 złota i srebrna 1 6 4 6 4 7

9 złota i brązowa 3 11 4 13 10 5

10 zielona i brązowa 4 3 7 3 5 8

b a rw  podobnych. N a jrza d z ie j w ys tę p u ją  obok siebie b a rw y  
należące do je d n e j i  te j sam ej g ru p y  jakośc iow e j. P rzec iw ko 
tem u uogó ln ien iu  nasuw a ją  się zastrzeżenia z dw óch  stron. 
Po pierwsze is tn ie je  g rupa b a rw  podobnych do siebie, k tó re j 
b a rw y  często w ys tę p u ją  łącznie. Są to  b a rw y  niebieskie . 
(Tab l. 1 i  V ; 5). Poza tem  i  tam , gdzie w ys tę p u ją  zespoły
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T  a b 1 i  c a IV .
Serja A. Uwaga stale swobodna. 

Grupy bano i  barmy nie tworzące grup.

NK. B a r w y
po i eks. po 11 eks. po III eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz- od- 
nie dziel.

1 czarna i czerwone 6 14 15 9 19 2
2 czarna i żółte 6 I 2 9 3 8 2
3 czarna i niebieskie 8 14 13 10 15 8
4 czarna i fjołkowe 5 7 8 4 9 6
5 srebrna i czerwone 9 11 17 10 24 6
6 srebrna i żółte 6 6 8 5 9 1 6
7 srebrna i niebieskie 9 14 19 12 21 7
8 srebrna i fjołkowe 9 7 19 10 12 8
9 złota i czerwone 5 9 10 9 14 5

10 złota i żółte 2 5 2 6 5 3
11 złota i niebieskie 5 11 11 7 10 8
12 złota i fjołkowe 6 5 7 6 8 6
13 zielona i czerwone 5 14 15 11 14 14
14 zielona i żółte 6 12 11 14 14 11
15 zielona i niebieskie 5 16 12 14 14 14
16 zielona i fjołkowe 6 3 2 9 6 6
17 brązowa i czerwone s I 20 18 | 16 28 | 5
18 brązowa i żółte

3 7 9 6 11 6
19 brązowa i niebieskie 11 15 21 10 25 7

20 brązowa i fjołkowe
9 15 16 12 23 6

b a rw  jakośc iow o  różnych , sp o tyka m y  zestaw ienia, k tó ry c h  
b a rw y  bardzo  rzadko  w ys tę p u ją  łącznie. Są to zespoły: z ło­
te j i żó łtych , b rązow e j i żó łtych , srebrne j i z ie lonej, oraz z ło­
te j i  z ie lonej.
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T  a b  1 i  c a Y.
Serja A. Uwaga odwrócona w czasie przerwy. 

Banoy jakościowo podobne.

NK B a r w y
po I eks po II eks. po I I I  eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dzie l.

1 czerwone 12 17 17 21 27 16

2 żółte 1 15 8 10 12 8

3 niebieskie 12 11 13 16 22 8

4 fjołkowe 3 21 9 21 17 14

T a b l i c a  VI .
Serja A. Uwaga odwrócona w czasie przerwy. 

Barwy z różnych grup.

NK. B a r w y
po I eks. po II eks. po I I I  eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czerwone i żółte 16 11 18 15 25 8

2 czerwone i niebieskie 18 24 32 17 47 2

3 czerwone i fjołkowe 14 18 23 12 31 4

4 żółte i niebieskie 15 16 17 17 25 10

5 żółte i fjołkowe 8 11 12 8 12 8

6 niebieskie i fjołkowe 15 18 24 10 30 5

Zostaw ia jąc na późn ie j om ów ienie drug iego zastrzeżenia, 
zobaczmy w  ja k ic h  w a ru n ka ch  b a rw y  n ieb ieskie  w ys tę p u ją  
łącznie obok siebie. P rzeg ląda jąc ka rte czk i, s tw ie rdzam y, 
iż  ma to miejsce w  od tw orzen iach  odnoszących się 
do k a rto n ik ó w  IV  i V I. K a r to n ik i te posiada ją  tę 
w spólną cechę, iż  zn a jd u ją  się na n ich  b a rw y  niebieskie , ze­
staw ione z innem i w ed ług  pew ne j, ła tw o  da jące j się spostrzec 
zasady. Że je d n a k  ta k a  zasada nie m usi b yć  odrazu spostrze­
żona i że raczej p ie rw otn ie jszem  jest od tw arzan ie  w ed ług
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ustalonego przez nas p raw a , dow odzi fa k t, iż n ie k tó re  osoby 
dop ie ro  p rz y  ponow nych  eksperym entach z serją A , poda ją  
b a rw y  zestaw ione w ed ług  owego klucza, je ż e li pom in iem y 
od tw orzen ia  odnoszące się do ow ych  k a rto n ik ó w  o trzym am y 
d la  k o lu m n y  „łączn ie  liczbę 4, a d la  ,,oddzie ln ie“  —  10. A na ­
log iczn ie  m a się sp raw a i z w y n ik a m i eksperym entów  p rz y  
uw adze odw rócone j w  czasie p rze rw y .

W reszcie stosunek p rz y p a d k ó w  oddzielnego w ystępow a­
n ia  b a rw  podobnych, do p rzyp a d kó w , w  k tó rych  wogóle w y ­
stępu ją , p rzeds taw ia  się d la  se rji A , z uw agą stale swobodną, 
ja k  następu je :

, 3 +  5 — 0 +  6 =  21
21 +  1 2 + 1 4 +  15 =  62

24 +  15 +  23 +  21 =  83 c z y li 62 : 100

a je ś li p om in iem y k a rt. IV  i  V I:
58 . 100
—    - - 7 0  %

74

J en sam stosunek d la  se rji A  p rz y  uwadze odw rócone j 
w  czasie p rz e rw y  w ynos i:

64 : 92 c z y li 69 % ■

Reasum ując powyższe rozw ażan ia  m ożem y stw ie rdz ić , że 
w  od tw orzen iach  po p ie rw sze j ekspozyc ji o trzym u je m y  ze­
społy, w  k tó ry c h  w ys tę p u ją  obok siebie pojedynczo (w  zde­
cydow ane j w iększości p rzyp a d kó w ) b a rw y  z różnych  g rup  
ja ko śc io w ych  oraz b a rw y  ta k ic h  g rup  nie tworzące.

Z a jm ijm y  się z ko le i następnem i od tw orzen iam i i zapy ­
ta jm y  co się dz ie je  z od tw orzonem i b a rw a m i po d ru g ie j 
i trzec ie j ekspozyc ji. Zachodzi wówczas co następuje:

1. po w szys tk ich  ekspozycjach zostaje podany jeden 
i  ten sam kom p leks ba rw . M a to m iejsce w y łączn ie  p rzy  
eksperym entach z odw róconą uw agą w  czasie ekspozycji,

2. jedna  lu b  k i lk a  b a rw  podanych  uprzedn io  zostaje za­
stąp ioną przez inną , lu b  inne b a rw y  tej samej jakośc i,
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3. do ba rw  podanych  up rzedn io  do łącza ją  się inne, le j 
samej, lu b  odm ienne j jakośc i, lu b  te i tam te,

4. ilość b a rw  znacznie się zm nie jsza po d ru g ie j lu b  na­
w et i  trzec ie j e kspozyc ji i  w te d y  pozostaje z re g u ły  u k ła d  
b a rw  jakościow o różnych . Z jaw isko  to  szczególnie częste 
u p. E. R., zdarza  się także i u p. j .  11. i p. K . W ., u pozosta­
łych  nie w ystępu je .

T a b l i c a  VII.
Serja A. Uwaga odwrócona w czasie przerwy. 

Barwy nie tworzące grup.

po I eks. po 11 eks. po I I I  eks.
NK. B a r w y łącz­

nie
od­

dziel.
łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czarna i srebrna 8 10 21 3 22 3

2 czarna i ztota 1 9 9 5 12 3

3 czarna i zielona 2 2 5 5 8 2

4 czarna i brązowa 3 7 10 4 14 1

5 srebrna i żółta 5 13 14 5 13 6

6 srebrna i zielona 1 12 6 8 8 6

7 srebrna i bronzowa 5 12 12 7 14 5

8 złota i zielona 0 6 3 5 4 6

9 złota i bronzowa 1 8 5 7 10 5

10 zielona i bronzowa 2 4 4 7 6 8

5. zachodzą równocześnie ew entua lności wskazane pod
2 i 5,

(). zachodzą równocześnie ew entua lności wskazane pod
3 i 4.

Przechodząc od ogó ln ie jszych do b a rd z ie j szczegóło­
w ych  rozważań, w ró ć m y  do naszych ta b lic  i  zobaczm y ja k ie  
b a rw y  zostają odtw orzone po d ru g ie j ekspozyc ji. S tw ie r­
dzam y, że i tu , podobnie ja k  po p ie rw sze j ekspozyc ji, o trz y -
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T a b l i c a  V I11.
Serja A. Uwaga odwrócona w czasie ekspozycji. 

Grupy barro i bar my nie tworzące grup.

NK. B a r w y
po I  eks. po 11 eks. po III eks.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

łącz­
nie

od­
dziel.

1 czarna i czerwona 13 8 20 •' 5 25 0

2 czarna i żółte 3 6 6 4 9 1

3 czarna i niebieskie 16 6 13 12 22 3

4 czarna i fjołkowe 5 7 9 5 14 1

5 srebrna i czerwona 14 14 27 2 20 5

6 srebrna i żółta 7 6 6 7 8 7

7 srebrna i niebieskie 8 16 19 8 22 8

8 srebrna i fjołkowe 11 6 14 6 16 3
9 złota i czerwone 4 14 14 5 17 3

10 złota i żółta 1 6 5 6 5 5

11 żółta i niebieskie 3 10 8 9 14 4

12 złota i fjołkowe 4 7 9 5 13 1

13 zielona i czerwone 4 17 14 14 21 9

14

15

zielona i żółte 4 16 10 16 9 8

zielona i niebieskie 4 17 15 10 21 7

16 zielona i fjołkowe 2 10 8 7 9 6

17 brązowa i czerwone 9 17 18 17 29 6

18 brązowa i żółte 3 10 8 7 7 11

19 brązowa i niebieskie 10 12 17 16 26 8

20 brązowa i fjołkowe 6 19 17 11 14 6

m u je m y  zespoły, w  k tó ry c h  n a jrza d z ie j w ys tępu ją  obok sie­
bie b a rw y  pokrew ne. P o rów nu ją c  ze sobą k o lu m n y  „ łą c z ­
nie i  „o d d z ie ln ie 14 zn a jd u je m y , iż  p rz y  eksperym entach 
z uw agą stale swobodną stosunek ich, je ś li chodzi o b a rw y
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podobne jest n iższy od jedności, podczas g d y  d la  in n ych  ze­
staw ień przekracza  jedność.

Is tn ie ją  jednak  i poza b a rw a m i tw orzącem i g ru p y  inne 
połączenia w  skład k tó ry c h  wchodzące b a rw y  rzadko  k ie d y  
w ys tępu ją  łącznie. Są to w spom niane ju ż  w y ż e j zespoły 
b a rw  z ło te j i żó łtych , b rązow e j i  żó łtych  (Tab l. IV  i  V I I I  10 
i 18), srebrne j i  z ie lonej oraz z ło te j i  z ie lone j (Tab l. I I I  i  IV  
0 i 8). O dnośnie do dw óch  p ie rw szych  zespołów spraw a 
przedstaw ia  się jasno. Z ło ta  i  b rązow a w yg lądem  sw ym  n a j­
bardz ie j zb liża ją  się do b a rw  żó łtych . N a tom iast spraw a 
dw óch pozosta łych zestawień p rzeds taw ia  się zupe łn ie  za­
gadkowo.

W reszcie zakres w ażności p ra w a  jakośc iow e j ró żn icy  
doboru d la  od tw orzeń  po d ru g ie j ekspozyc ji w y ra ża  się sto­
sunkam i:

a) serja A p rz y  uw adze stałe sw obodnej:
5 5 : 100 c z y li 55 %

b) serja A  p rz y  uwadze odw rócone j wr czasie p rz e rw y :
68 : 115 c z y li 59%

Jeżeli następnie po ró w n a m y ze sobą sum y ko lu m n  „ łą c z ­
n ie44 i „oddz ie ln ie46 po p ie rw sze j e kspozyc ji ta k ie m iż  sum am i 
po d ru g ie j s tw ie rd z im y , iż  te ostatn ie są znacznie w iększe. 
Z jaw isko  to  obserw u jem y na w szys tk ich  tab licach . W y n ik a  
stąd wniosek, iż  po p ie rw sze j ekspozyc ji są zapom inane za­
rów no b a rw y  nie tw orzące g rup , ja k  i całe g ru p y  b a rw  po­
dobnych.

Przechodząc następnie do od tw orzeń  po 111 ekspozyc ji 
zn a jd u je m y  analogiczne stosunki. W praw dz ie  tu tą j,  je ś li 
chodzi o b a rw y  podobne, stosunek liczb  z k o lu m n y  „łą czn ie 44 
do tychże z k o lu m n y  „o d d z ie ln ie 44 jest m n ie jszy  od jedności, 
ale zato w  in n ych  zestaw ieniach (z w y ją tk ie m  czterech 
w spom nianych w yże j zespołów) lic z b y  z lew e j k o lu m n y  są 
w ie lokro tnem i lic zb  z p raw e j.

Odsetek oddzielnego w ystępow an ia  b a rw  w ynos i po 
trzec ie j e ksp o zyc ji:
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a) d la  se rji A  z uw agą stale swobodną 
49 . 100

b) d la  se rji A z uw agą odw róconą w czasie p rze rw y  
46 . 100

W n i o s k i.

A . S tro na  ja k o ś c io w a .

W badanem  z ja w is k u  dadzą się w y ró żn ić  t rz y  stad ja  od­
pow iada jące  trzem  k o le jn y m  etapom eksperym entu . Są n im i:
1. m om ent p rz y ję c ia  treści, 2. p rzechow anie te j treśc i i  3. od­
tw o rzen ia  treści. Spostrzeżenia uczyn ione uprzedn io  odnoś­
nie do zachow an ia  się osób badanych w  czasie ekspozyc ji 
na leży uzupe łn ić  obecnie w nioskiem , do któ rego upow ażn ia ją  
nas poprzedn ie  oznaczenia. P ow o łu jąc  się na to, iż  zespoły 
b a rw  od tw o rzonych  po p ie rw sze j ekspozyc ji podlegają pew ­
ne j w ew nę trzne j p ra w id ło w o śc i s tw ie rdzam y, iż  w  czasie 
ekspozyc ji ka ż d y  k a r to n ik  zostaje przez osoby badane u ję ty  
ja k o  odrębna całość.

O  w p ły w ie  ty c h  czy in n ych  w a ru n k ó w  w  czasie p rze rw y  
na ilość od tw o rzonych  b a rw  będzie mowa poniże j. Obecnie 
za jm ie m y się om ów ien iem  n a jb a rd z ie j in te resu jące j nas 
k w e s tji, co zostaje zapam iętanem . U w zg lę d n im y  n a jp ie rw  
od tw orzen ia  po p ie rw sze j ekspozyc ji.

Z w a ru n k ó w  eksperym entu  w y n ik a , iż  odtw orzen ie  tak, 
ja k  ono się d o ko n yw a  na karteczkach  jest pewnego rodza ju  
tłum aczeniem . P rzekładem  tego, co zostało zapam iętane na 
sym bole cy fro w e . N asuw a się w ięc zapy tan ie  co jest tłu m a ­
czonemu Mogą tu  w  grę w chodzić ja k ieś  symbole, a lbo ś lady 
w zrokow e, a lbo i  jedne i  d rug ie  zarazem. S ym bolam i ta k ie m i 
będą słowne oznaczenia b a rw . Mogą one naw et b yć  p o w ią ­
zane w  jakąś  fo rm u łkę , okreś la jącą  jakość i  ko le jność w ystę ­
pow an ia  b a rw  na ty m  czy in n y m  k a rto n ik u .
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N a is tn ien ie  ta k ic h  s łow nych  sym bo li w skazu je  s iln y  
zw iązek sko ja rzen iow y m iędzy w yg lądem  b a rw y  a je j na­
zwą i  poza tem  w szystk ie  osoby badane z w y ją tk ie m  p. J. H . 
n azyw a ją  b a rw y  w  czasie ekspozycji. P. S. P. i  p. W . K . sta­
ra ją  się o d k ryć  „sys tem “  w ed ług  jak iego  zosta ły  zestawione 
b a rw y  w  danym  ka rto n iku , w zg lędn ie  w  b ra k u  tak iego k lu ­
cza u s iłu ją  narzucać swe w łasne system y. C zy  jednakże za­
pam iętana treść ogranicza się ty lk o  do s łow nych  oznaczeń? 
C zy też w sp ó łd z ia ła ją  p rz y  od tw orzen iu  także i  pew ne ś lady 
n a tu ry  w zrokow e j?

O soby badane albo m a ją  w ą tp liw o śc i, czy  w szystk ie  
b a rw y  eksponowane są um ieszczone na ska li, a lbo też s tw ie r­
dzają poprostu, że b a rw y  przez n ich  oglądane różn ią  się 
m n ie j lu b  w ięce j od tych , k tó re  są na ska li. Ten fa k t  może 
być  w y w o ła n y  tem, że b a rw y  umieszczone na ka rto n ika ch  
zm ien ia ją  nieco sw ó j w yg lą d  na sku tek  dz ia ła n ia  p ra w a  ko n ­
tra s tu  współczesnego. Może też ta k  b yć  i  dlatego, że w  p rze r­
w ie  m iędzy ekspozycją  a od tw orzen iem  b a rw y  ta k  dalece 
zm ien ia ją  sw ó j w yg lą d  w  pam ięc i osób badanych, iż  różn ią  
się m n ie j lu b  w ięce j od b a rw  na ska li. C zy  jest ta k , czy in a ­
czej, te zapy tan ia  i  w yp o w ie d z i dowodzą is tn ien ia  w  c h w ili 
od tw arzan ia  ja k ich ś  ś ladów  w zro ko w ych .

Jakież są te ś lady? W yd a je  się rzeczą m ało p ra w d o p o ­
dobną, aby osoba badana p rze żyw a ła  w  c h w ili od tw orzen ia  
w yobrażen ia  ja k ie jś  ściśle określone j b a rw y . Przeczy temu 
c-aly szereg fa k tó w . A n a liza  uzyskanego m a te rja łu  upow ażn ia  
do w n iosku , że te ś lady są ogólne, lu b  racze j ogó ln ikow e, n ie ­
w yraźne, b liż e j n ieokreślone. Są to  w yob rażen ia  w zrokow e, 
k tó re  rów n ież  dobrze mogą być  w yobrażen iem  b a rw y  żó łte j, 
ja k  i  b lado żó łte j, ciem no- ja k  i  jasno-n ieb ieskie j, czerw onej 
ja k  i  różow ej. Za ogó ln iko w ym , n ieokreś lonym  charakte rem  
śladów  w z ro ko w ych  p rzem aw ia ją  następujące fa k ty :

1. zam iana je d n e j b a rw y  na in n ą  te j samej jakośc i po 
następnych ekspozycjach i  ponow nych  eksperym entach z da ­
ną serją,
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2. b łę d y  osób badanych , polegające w  o lb rz y m ie j w ię k ­
szości p rz y p a d k ó w  na po d a w a n iu  b a rw  podobnych do barw  
um ieszczonych na k a r to n ik u  p rz y  pom in ięc iu  b a rw  fa k ty c z ­
nie w ys tępu jących .

D a le j n iez różn icow an ia  się ś ladów  pam ięc iow ych  do­
w o d z i:

1. fa k t  n ie  w ys tępow an ia  obok siebie w  odtw orzen iach 
po p ie rw sze j ekspozyc ji b a rw  jakośc iow o podobnych i

2. p o ja w ia n ia  się na k a rto n ik a c h  osób badanych dw a  
ra z y  jednego i  tego samego cy frow ego  sym bolu , zam iast 
dw óch lic zb o w ych  oznaczeń d la  b a rw  podobnych.

Im  b a rd z ie j m echaniczn ie jest dana treść p rzy jm ow aną , 
tem  b a rd z ie j n ieokreślone i  ogó ln ikow e są ślady. W yraża  to 
n a jle p ie j p rocent oddzielnego w ystępow an ia  b a rw  podob­
nych . W ynos i on d la  od tw orzeń  po p ie rw sze j ekspozyc ji p rz y  
eksperym entach z uw agą odwróconą, bądź ty lk o  w  czasie 
ekspozyc ji, bądź też i  w  czasie ekspozyc ji i  p rz e rw y  zara­
zem —  92, podczas g d y  d la  eksperym entów  z uw agą stale swo­
bodną —  72. P rocent ten  jest n a jw yższy  u p. J. H ., na jn iższy  
u  p. S. P. i  p. W . K . P rzy  eksperym entach z uw agą stale 
swobodną, w y ra ża  się on d la  p ierwszego liczbą  81 a d la  po­
zosta łych  71 i  66.

W sku te k  p o w ta rza n ia  e kspozyc ji i  ponaw ia n ia  ekspery­
m entów  z daną serją, owe ś lady  s ta ją  się coraz w yraźn ie jsze, 
coraz b a rd z ie j określone, k o n k re ty z u ją  się n ie jako . Św iadczy 
o tem  coraz częstsze w ys tępow an ie  obok siebie b a rw  podob­
nych .

Z a jm ijm y  się w  końcu  om ów ieniem  in n e j s tro n y  zagad­
n ien ia  i  z a p y ta jm y  co zostaje zapam iętanem  z k a rto n ik a  jako  
całości. In n e m i s łow y, sp ó jrzm y  na to co zostaje odtworzone, 
ja k o  na pew ną całość i  sp ró b u jm y  okreś lić  je j charakte r. Na 
podstaw ie  poprzedn ich  rozw ażań m ożnaby to co zostaje n a j­
p ie rw  zapam iętane nazw ać ogó ln iko w ą  w iedzą o tem  co jest 
na k a rto n ik u . O g ó ln iko w ą  w  ty m  sensie, iż  przedew szyst- 
k iem  zosta ją zapam iętane jakościow e, to znaczy najw iększe
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różn ice  pom iędzy b a rw a m i. D op ie ro  pod w p ły w e m  pow ta- 
rzań  p o ja w ia ją  się pozostałe mniejsze różnice m iędzy b a rw a ­
m i podobnem i.

Jednakże obok zapam ię tan ia  na jw iększych  różn ic  spo ty­
ka m y  się i  z w y p a d k a m i od tw a rza n ia  in n ych  stosunków . Ma 
to  m iejsce odnośnie do k a rto n ik ó w  IV  i  V I  serji A . Zostają 
tam  zapam iętane b a rw y  zestawione w ed ług  pewnej, ła tw o  
da jące j się spostrzec zasady.

O b y d w a  p o w yże j om ów ione p rz y p a d k i m ożna sprow a­
dz ić  do jednego ogólnego tw ie rdzen ia . Zostają przedewszyst- 
k iem  zapam iętane n a j b a r d z i e j  u c h w y t n e ,  n a j b a r ­
d z i e j  r z u c a j ą c e s i ę  w  o c z y  s t o s u n k i .

B. S tro n a  ilo ś c io w a .

Po om ów ien iu  jakośc iow e j s trony  badanego z ja w iska  
z a jm ijm y  się obecnie jego stroną ilośc iow ą. Uzyskane w n io ­
sk i co do ro l i  u w a g i w  czasie ekspozyc ji p o k ry w a ją  się ca ł­
ko w ic ie  z w y n ik a m i A bram ow skiego . S tw ierdzono, iż  o dw ró ­
cenie u w a g i w  czasie ekspozyc ji pow odu je  znaczne zm n ie j­
szenie się ilo śc i zapam ię tanych  b a rw  (tab l. IX ). Dalsze ob­
n iżenie się te j l ic z b y  o trzym a m y, je ś li będziem y odw racać 
uwagę osoby badane j w  czasie ekspozyc ji i p rz e rw y  zara­
zem. N a tra fio n o  na jeden w y ją te k  od te j regu ły , a m ia n o w i­
cie p. W . K . m a wyższe średnie p rz y  eksperym entach z uw agą 
stale odw róconą, n iż  p rz y  ty c h  sam ych z uw agą odwróconą 
ty lk o  w  czasie ekspozyc ji. Z ja w isko  to  można w y tłu m a czyć  
je d yn ie  ty lk o  wzrostem  um ie ję tnośc i dz ie len ia  u w a g i pom ię­
d zy  liczen ie  znaczków  a b a rw y .

O dnośnie do w p ły w u  odw rócen ia  u w a g i je dyn ie  podczas I 
p rz e rw y  m iędzy ekspozyc ją  a odtw orzeniem , o trzym ano re-'£* 
z u lta ty  ty lk o  częściowo zgodne z w y n ik a m i Abram ow skiego.
Z p ięc iu  osób badanych  ty lk o  d w ie  a m ianow ic ie  p. E. R. i  p.
K . W . m a ją  po p ie rw sze j ekspozyc ji średnie niższe od u z y ­
skanych p rz y  eksperym entach z uw agą stale swobodną. Po 
d ru g ie j ju ż  ty lk o  p. K . W . a po trzec ie j w szystk ie  osoby ba-
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dane m a ją  średnie wyższe od uzyskanych  p rz y  eksperym en­
tach bez odw racan ia  u w a g i w  czasie p rz e rw y  (Tab l. X ).

Ten dosyć n iespodziew any re zu lta t nasuną ł p y tan ie , czy 
p rz y c z y n y  w zrostu  ilo śc i o d tw a rzanych  b a rw  na leży  u p a try ­
wać w  odw rócen iu  u w a g i w  czasie p rz e rw y , czy też w  d z ia ła ­
n iu  in n ych  cz y n n ik ó w  w  p ie rw szym  rzędzie w p ra w y . Za od­
dz ia ływ a n ie m  w p ra w y  p rze m a w ia łb y  fa k t, iż  ekspe rym en ty  
z uwagą odw róconą w  czasie p rz e rw y  robione b y ły  po ekspe­
rym entach  z uwagą stale swobodną, p rzyczem  w  obu w y p a d ­
kach u ży to  te j samej serji. P rzec iw ko tem u p rzypuszczen iu  
p rze m a w ia łb y  n ie jedn okro tn ie  d łu g i okres czasu pom iędzy 
tem i se rjam i eksperym entów .

U siłow ano rozs trzygnąć te w ą tp liw o ś c i na drodze ekspe­
rym en ta lne j i  w  ty m  celu jeszcze raz przeprow adzono bada­
n ia  z n iek tó rem i osobami u żyw a ją c  do n ich  poraź trzec i se rji 
A . Postępowano ta k  ja k  za p ie rw szym  razem, to  znaczy nie 
próbow ano wogóle odw racać uw ag i osób badanych. O trz y ­
mano średnie wyższe od uzyska n ych  w  o b y d w u  poprzedn ich  
w ypadkach . W ten sposób eksperym ent niczego n ie  p o tw ie r­
dz ił, ale też i  n iczem u n ie  zaprzeczył. (Tab l. X ).

O sta tn iem  zagadnieniem , k tó re  się w  tra kc ie  badań na­
sunęło, b y ł zw iązek m iędzy typ e m  pam ięc i osób badanych 
a ilością  od tw a rzanych  przez nie b a rw . O soby badane b y ły  
to przew ażn ie  ty p y  mieszane z przewagą w zrokow ców . D a ­
dzą się one zestaw ić w  nas tępu jący  szereg coraz słabszych 
p rzeds taw ic ie li ty p u  w zrokow ego: 1. p. W . K ., 2. p. J. I I
3. p . K . W ., 4. p . E. R. (n iezdecydow any) i 5. S. P. (raczej s łu ­
chowiec). S p ró b u jm y  zko le i zestaw ić te osoby w ed ług  m ale­
jących  średnich o d tw o rzonych  b a rw . N ie  uda nam się u s ta lić  
jednego takiego szeregu. Zależnie od ró żn ych  w a ru n k ó w  
eksperym entów  różne będą m iejsca osób badanych  w  ta k im  
szeregu. M u s im y  zestaw ić k ilk a  ta k ic h  szeregów, b io rąc  za 
podstawę k la s y f ik a c ji:  1. średnie po p ie rw sze j ekspozyc ji 
se rji A  z uw agą stale swobodną, 2. średnie po trzec ie j ekspo­
z y c ji te j samej serji, 3. średnie po p ie rw sze j ekspozyc ji se rji
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B z uw agą odw róconą w  czasie ekspozyc ji i  4. średnie po 
irz e c ie j ekspozyc ji le j samej serji.

O trz y m a m y  w ów czas:
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1 W. K. S. P. S. P. W. K. J. H. S. P.
2 J. H. E. R. K. W. S. P. J. H.
3 K. W. K. W. J. H. K. W. W. K.
4 E. R. J. H . E. R. W. K. E. R. K. W.
5 S. P. W. K. E. R.

Jak w id a ć  z powyższego n ie  można us ta lić  ko re la c ji 
m iędzy  typem  pam ięc i a ilośc ią  odtw orzeń . O bserw acje po­
czyn ione w  czasie eksperym entów  p row adzą  do w n iosku , iż 
ilość o d tw o rzonych  b a rw  zależy od um ie ję tnośc i w yod ręb ­
n ian ia , n a zyw a n ia  i  kom b inow an ia  m iędzy sobą eksponowa­
nych  treści.






